
N" 56. R O K  1836.

Pismo to w schodzi  codziennie oprócz nie­
dzieli i świąt uroczystych w d rukarn i  S t .  C iesz ­
kowskiego.

• m i o n *  R Z Y M S K I E .

Ju tro  40 Męczenników

Ś R O D A  9 M A R C A .

Z l i c z e n i e  na t rzy  miesiące Z ip .  10 
m iesięczne z ip .  4 .

I M  J o b a  A ł . A w i A N S K i K .  
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Pogoda z chmurami

Część Urzędowa
Dnia  14 w mieście ok rę g o w y m C h r z a n o ­

wie ,  sp rzedana będzie czapka  z lotem wyszy­
w ana .  D n ia  15 w Niedzie l iskBch gminie  J a ­
wo rzno  l i cy towane bę d ą  k o r a l e ,  k r o w y ,  j a ­
łó w k i  i sprzęty do mo w e.  Dn ia  zaś  17 w wsi 
Ch e łm e k  gminie  B o b r e k  wydz ie rżaw ione  zo - 
z l aną publ icznie dochody z domu N.  7 7  g r u n ­
tów i  ł ą k  na lat  t rzy,  poczynając  od 17 b. m. 
i  r. Po w yż sz e  iicytacye nas tąp ią  w godzinach 
zwyczajnych  b.  m.  i r .  Chcący  p r ze to ’  k u ­
pować  z g o t o w k ą  w oznaczone  mie j sce  przy* 
bydź  zechcą.

Chrzanów 7 Marca 1836 roku.
T e o d o r  Jaw orski Ko m.  Są d .

L O T E R Y A  K R A JO W A .
AV 792 c i ągn ien iu  dnia 9  Marca  1836 r o k u  

W przytomności  osób od r z ą d u  do tego  wy ­
z n a c z on y ch ,  wyc i ąg n ię te  z ko la  zos ta ły  na* 
s t ę pu ją ce  n u m e ra :

5. — 31. —  63. — 3 9 . —  g.

P rz ys z ł e  C ią gn ie n i e  703 p r z y p a d a  d n ia l6  
Marca 1836 r .

Ceny zbozaw  czterech gatunkach na targow icy  
w K lep u rzu  p rzy  K rakow ie  sprzedaw anego.

Dnia 29 i 1 Marc a  
1836 roku  

K o rz e c  Pszenicy. .
—  Z yt a ...........
—  Jęczmień :
—  O w s a .........
—  G ro c h u ......
—  J a g i e ł ..........
•— R z e p a k u . .

P rz ek o n a l i  s ię o powyższych cenachzDO* 
ża  i o ryg ina ł  j a k  zwyk le  podp i sa l i :

1‘eszke. JSasturkiew icz  W .  G. V II.
G ołębiow ski K . T .

i 2 . 3. 4

Zl i  gi­ Z l | 8 * Zł g r Z l | g r
l i — 10 15 9 15 9 —

6 — 5120 — — — —
6 5 27 5 15 5 —

9
O

24 8 15 8 -- 7 15
2 0 — 19 15 18 — 16 —
30 — — — — — — —

Ceny bydła z  targu dnia 1 M arca  1836 r .
W ó l  ważący mięsa czystego fnt. 550 złp. 

189 fur. 450 z i p /  17)9; fut.  300 złp.  117. K r o w a  
średnia  t łusta ważąca mięsa fun tów 300 ko sz tu ­
j e  złp.  38; chuda w aż ąc a  mięsa fun tów 150 
kosz tu je  zip. 46.  Cie lę  ś rednie  w ażące  mięsa 
fun.  30 zip.  7 gr .  15. W i e p r z ' ś r e d n i  spaśny 
funt.  289 ko sz tu j e  zip.  126, chudy  zip.  56.

P rz ek o n a l i  s ię o powyższych cenach by­
d ła  i o rygina ł  j a k  zwykle  podpisali:

t e s z k e .  JSasturkiewicz W . G .  V I I .
G ołębiowski K .  T .
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—  K a s s e l  —

Przyby ł  tu znany p a n B d h i n ,  chcąc  udzie ­
lić r ządowi  naszemu t a jemnicę  robienia z naj ­
gorszeg o  su r ow ca ,  j a k  naj lepszej  stali i żąd a  
za  to 30,000 ta larów.  Pon ieważ  p. Bóhiu po­
zysk a ł  j u ż  na te odkrycie patenta w Angli i  i 
Bawar y i  z żą d an e m  odkup ien iem ta j emnicy,  
r z ą d  nasz prze to  ociąga się j e szcze  w tej  
mie rze  w nadz ie i ,  że angiel skie dzienniki  
technologiczne og łoszą  j e g o  sposób.  J a k k o l ­
w ie k  bądź  gdy w hu tach  naszych w iele pro ­
d u k u j e  się ż e l a z a ,  ale po na jwiększe j  części 
W z łym g a t u n k u ,  odkrycie to będzie zawsze 
dla  naszego k ra ju  wielce korzystne .  GCW.

F r A S K E O R T .  D ok tor  Bunsen  skazany  na 
CZtcroletniewięzienic,  idąc za r a d ą  swoich przy­
jac ió ł  , z r z ek ł  się apelacyi od wyroku  przec iwko 
Sobie wydanego.  Zdaje  s i ę ,  że  tą  u ległością j e ­
go ,  chcą  go uczynić w ięcej godnym u ła sk a ­
w ie n ia ,  ażeby ile będzie można  na jp rędze j  
wyjednać mu  złagodzenie  kary.  g c w

F r a s  c y a . N a  posiedzeniu  izby depu to­
wanych dnia 24 lutego p. T es t e  został o b r a ­
ny v ice-p rezesem większośc ią  j edenaście  k r e ­
se k .  Czwar tym p rezesem  je s t  j a k  wiadomo 
'p.  Mart in z depar t amentu  północnego.  Kuż-  
dy z nich j ° s t  innego  wyznania  pol i tycznego 
t a k  iż nie mo ż na  o żadnym zamia rze z w y ­
b or ó w  wnosić;  ile że tyle s t ronn ic tw  żad n e­
g o  n ie os i ąg ną  ce lu ,  k tó ryby  dotyczył  mini-  
s ter ium.

W e d ł u g  doniesień z Ba jonn y  daty 16,  j e ­
ne ra ł  K o rd o w a  odbywszy naradę  w  za mk u  La-  
ca r re  s  pod szefem sz tabu j e n e r a ła  I l a r i sp e ,  
panem Y i l l e b a c ą ,  od jecha ł  zt ainląd w prost  
do Nawar ry .  M ó w ią  że żąda ł  od rzą d u  fran-  
c u z k i e g o , ażeby mu wolno by ło p r z e p r o w a ­
dzić przez  g ranicę  f r a n c u z k ą ,  j e d n ę  dywi-  
z y ą  swego  wojska  w tył  kar l i s tów,  na  co j e ­
d n a k  nie przyzwolono.  uc w .

P o n ie w aż  t eraz  pol i tyka Francyi  s t a ł a  się 
Ogólną e u r o p e j s k ą ,  przeto tńż przed us ta l e ­
n iem  no w eg o  gab inetu nas tąpić musiało po-  
ro zu m ie en ie  się króla L u d w i k a  F il ipa z r e ­
p rezen tan tami  wielkich mocars tw ,  czyli ta lub 
owa  kombinacy. i  będz ie  dla E u ro py  za spa ka­

j a j ą c ą .  T a k  się działo  za  wszystkich  cza­
sów.  L u d w i k X V I I I  kazał  bardzo często zapyty­
wać się nacze lników dyplomacyi  czylit o luL  owo 
nazwisko  p rzy jemne je st  dla dwo rów obcych ;a  
nawet Napoleon ,  zważa ł  niekiedy na mnie j  lub  
więcej  przyjemne wrażenie ,  j a k ie  miano wan ia  
jeg o  sprawiły na  sprzymierzeńcach .  T e r a z  
j e dnozgodność  między rządami  zagran iczne-  
nti a tu te jszym dosz ła  n aw et  tak d a l ek o ,  że 
mini ster  sp raw w e w nę t rz n y ch ,  o raz  po l i eya ,  
udz iela ją  ciągle posłom rapor ta  a j en tów wz g l ę ­
dem każdego  usi łowania s t runnic twa rew olu -  
c y j n e g o ; ponieważ wielo r zą dów  zagranicz­
nych donosi  f r an cuzk iemu  o każdyeh zab ie ­
gach s t ronn ic twa karl istów skiego.

H i s z f A M A .  Dzienniki  F ra nc nz k ie  z d. 
14 lutegc nas tępnych udz iela ją  wiadomości  o 
obecnym stanie H isz pa n i i :  «Liczba przyby­
łych nowozaciężnych dc. Barcelony wynosi  1200. 
P an  Mendizaba l  nak aza ł  zniesi enie k la sz to­
r ó w  w Kataloni i  a to ne mocy postanowienia  
k r ó ló w ćj  r e j entki  z d. 25 s tycznia ,  w sk u t ­
ku  k tó reg o  k lasztory w Madrycie zamknię te -  
nti zostuly.  Jedni  u t r z y m u j ą ,  że  Mina  za ­
myśla  złożyć swoje nncselnictwo j a k o  j e ne -  
r a ł -kap i t an  prowincyi  dia jb j  n ieszczęśl iwego 
położenia;  drudzy zaś u t r z y m u j ą ,  że  dla b r a ­
k u  pieniędzy,  gdyż  2  mil iony rea ló w tylko 
o t rzymał  od p.  M e n d iz a b a l a ,  co nie wystar ­
cza na po trzeby  prowincyi .  Mia ł  on nakazać  
officerom,  ażeby w b r ak u  żołdu wybral i  k o n -  
trybucy ą  be zw zg lę dn ą  we wszys tkich mias tach ;  
wydalonym zaś  f amil iom za g ro z i ł  konf i ska­
t ą  m a j ą t k ó w  w razie  nie powrócen in  do miwjsc 
zamieszkan ia .  P o m im o bruk u  pięniędy s p o ­
d z iew a ją  się,  że w ybory w Ka ta loni i  w duchu  p. 
Mend izabu la  usku leczn ionemi  będą.  c r s .

A s g L I A .  Między większemi  ok rę ta m i  , 
k tó re  tv Por t sm ou lh  uzbra ja j ą ,  zn a jd u ją  się o 
7 4 , 84 a  j eden  o 1 2 0  działach.  1 w innych p o r ­
tach spiesznie p r ac u ją  nad u z b r a j a n i e m  c i ęż ­
k ich s t a tków w o j e n n y c h , k tó r e  ł ącznie z 
f r ancuzkiemi  na począ tku  lata wypłynąć m a ­
j ą  j a k o  f lota obse rwacyina .  K os z t a  na u-  
t r zymunie  t egoroczne m a ry n a rk i  wynoszą
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187,586,040 zip.  a zatem o 20 mil ionów w i ę ­
cej  j a k  w ro ku  zeszłym.

W  Manches te r  zebrano ju ż  13000 funt.  szter .  
n a  w ie luą  m uz yka lną  uroczystość odbyć się 
m a j ą c ą  w przyszłej  jesieni .  Hande l  w Glasgo-  
w ie  j e s t  nade r  oży w ion y ,  g . l j ż  plącę robo ­
tn ików  znacznie podwyższono szczególnie j  co 
do wyróbmy muszl inowycli .  Dz ienn ik  T im e s  
us ka rż a  się na to że F r a n c j a  w b rew przy­
rzeczen iu  iż nie za t r zyma  osady Angiel skie j  
Stara się j ą  na w o js k ow ą  zamienić i rozsze ­
rzyć,  co z czasem zagrozić może handlowi an-  
g i ( i s k ie m u  na morzu  ś ród z ie mn ym ;  zwraca  
p rze to u w ag ę  cz łonków izb na tę wa ż ną  o k o ­
l iczność,  spodziewając  się iż z a żą d a j ą  w tej 
mie r ze  bl iższego wyjaśnienia.  GPS.

G r t . c y a .  K ró l  Otto wróci ł  zupełnie do 
z d r o w i a ,  natomiast  zachorował  kanclerz pań­
s twa  hr .  Armansperg ;  stan zdrowia polepsza 
s ię w p r a w d z i e ,  lecz .nteresami  państwa z 
kontrasygnoyy anieni  postanowień k rólewsk ich,  
zawiadu je  tymczasowo p. F re j  radca gab i ne ­
towy.  Kró l  bawarskHpodróżu  je ciągle zwie­
d z a ją c  wszystkie części k ra ju  a mianowicie 
Wyspy do Grecyi  należące.  Pod wzg lędem 
poli tycznym nie zaszło nic nowego.  Nad g r a ­
n icą  pó łnocną rozbójnicze  napady band tu r ec ­
k ich s ą  teraz iz . idsze;  r ząd  poslanoyyił użyć 
sku tecznych ś r odków,  ażeby temu z łemu raz 
n a  zawsze zaradzić.  Spoko jność wewnę t rzna  
przyczynia  się znacznie  do wzros tu  i u p o ­
wszechnienia  pomyślności  krajowej ;  rolnictwo,  
p rze mys ł  i handel  zakwi ta ,  a zaufanie  w r z ą ­
dz ie  wsp ie ra  go w zapr owadzen iu  r eform i 
instytucyi  pożytecznych.  Je n e r a ł  Gordon ko m .  
mend an t  Pe loponezu naka za ł  3 dniowy do­
m o w y  a re sz t  j ene r a łow i  I ł randl  ko mm en dan -  
tow i  twie rdzy Nutiplii ,  a Że się wzbrania ł  
to ucz yn ić ,  o t r zymał  d y m m i s s ją  na p rze d­
stawienie j e go  n iepos łuszeństwa  rządowi  przez 
r zeczonego  p. G o r d o n ,  k tóry j e dn ak  nie m o ­
że  zaprzeczyć ze  pan Brand t  j e s t  j ednym 
Z  najdzielniejszy cli off icerów w greck iem 
w o j s k u ,  j a k  to dowodzi  Łal powszechny  
n a  w i a d o m o ś ć , że wspomniony komm en dan t  
w róci do swój  ojczyzny.  Zmiany  t e m p e r a t u ­

ry są  tu nadzwyczajne .  Po dokucz l iwem zi­
mnie nas tąpi ło  niespodzianie ciepło ró w n a ­
ją ce  się letniej  porze  ro k u ,  obudzi ło ono wcze­
śniej uśpioną1 na tu rę  k tó ra  się ju ż  t eraz  o- 
k ryla z ie lonością  n iezwykłą  u  tym czas ie ;  
l ę k a j ą  się j e dna k ,  ażeby się n a g l e n i e  oziębi ło 
i nie zniszczy lo d rzew ol iwnych,  j ednej  z na j ­
ważniejszy eh gałęzi  bogactwa k ra jowego .  GPS.

T u r c y a .  Ponieważ  u rzędn ików menni ­
czych zmien iono ,  spodziewali  się w szyscy le­
pszej  mo ne ty ,  gdy tytn czasem znacznie s ię  
pogorszyła  t a k ,  że z a  1 r eńsk i  dawano  tyl­
ko 411 par; zniżenie to stopy tnennicznćj  nie­
korzystnie  działało na interesa handlowe ,  g p s .

R o z m a i t o ś c i . W  lecie w roku  zesz łym 
rossyjski  dyplomat Dawidów zrobi ł  ma łą  wy­
cieczkę z Konstan tynopo la  do góry Athos.  
S ław ny  mala rz  Bi i i low miał  mu towarzyszyć 
lecz gdy ot rzymał  w e z w a n ie ,  aby suł t ana  
port re t  ma lo w ał ,  przeto ^na j e go  mie jsce 
wzią ł  pan Dawidów pana F i a h n ,  t łumacza  
przy ces. ross.  posels twie w Kons tan tynopo­
li!. (jióra A th os ,  ma jąca  około 2 0  k l a szto rów 
i mnós two  mie szkań  pu s te ln iczych , p rzeds ta ­
wiała j e szcze  obraz  zoi szczenia i r a b u n k ó w ,  
popełnionych przez T u r k ó w  \y czasie wybi ja ­
nia się G re kó w .  Pan  D a w i d ó w ,  p r ze g lą d a ją c  
k la sz t o rn ą  bibl iotekę w Ł a w r z e ,  zna lazł  l am 
k i lka  bardzo  osobl iwych ręk op i sów  s lnw.ań-  
s li i c-h, k tó r e  chciał  nabyć  dla siebie.  Mnis i  
złożyli  r a d ę  i o św ia dcz y l i , iżby święty A t a ­
nazy jusz rzuci ł  na nich k lą twę  za sp rzedan ie  
tych książek, !  lecz w r a z i e ,  gdyby k u p u ją cy  
chciał  k l ą tw ę  p rzy jąć na s i e b i e ,  natenczas 
mogliby sprzedać.  Pod różn i  bez namysłu po­
dzielili  się g rzechem,  i za n ie wi e l k ą  su m m ę 
otrzymal i  pięć a rc yważnych  rękop i sów.

Dzienn iki  pary/ .kie d on osz ą  o n a s t ę p u j ą ,  
cymewypadbu:  »Pani  W * ,  bogata  i p rzy jemna  
c u d z o z i em k a ,  bawiąca  w  Paryżu  , za p ro s i ł a  d.  
6  stycznia 400 osób na b a l ,  k tó ry miał  być 
naj świetniej szy  ze wszystkich zabaw z i m o ­
wych.  O  godz in ie  8 niej tysi ące świec  zapalo ­
no ,  vv wspan iałych  salonach.  Pan i  IV’ badaw-  
czcili o k i e m  p r ze g l ąd a  wszys tkie  przygo towa-



nia i poi się r o z k o s z ą ,  ze  świe tnością wysta .  
wy wszystkich ws pó łzawodników zaćmi.  Bije 
godzina dziew ią ta  , i dz i e s i ą t a ; bi je nakoniec  
j e d \ n a s t n ,  ba ju z  i pó łnoc ,  a nikt  z gości  nie 
p rzybywa.  Pani  W* w g iow ę  zach od z i ,  tonie 
W  domnie ma nia ch ,  lecz cóż p o cz ąć ;  t r zeba 
p rz e py sz ną  o rk ies t ię  T o lb e c ą u a  odprawić ,  1 

świece  pogasić.  N a z a ju t rz  pani  W *  odbie ia  
wiele  b i le tów zapy tu jących  o j e j  zdrowie.  
P o k a z a ło  s i ę ,  iż ktoś  z nieprzyjaznych  pani 
W *  , chciawszy z niej  sobie  zaża r tować  
dos ta ł  l istę za pr oszonych ,  i do wszystkich tę 
p a r ę  wie r szy ków  rozesła ł :  »Gdy pani  W .  na ­
g le  za s ł a b ła ,  przeto też dnia dzi sie jszego nie- 
p rzy jm uie  zaproszonych osób.» r l .

Gdy po rozwodzie  z Napo leonem,  Jó ze f i ­
na w L aus an ne  b aw i ł a ,  zajechała pani Stael  
do tej  samej  oberży i prosi ła  o pobiuchanie,  
a l e  bezskutecznie.  Józe f ina  wzbran ia ła  $ię 
p r zy ją ć  j ą ,  l ę ka ją c  się ażeby się C e sa r z  nie 
zgn iew a l  na t a ką  v izytę, pani S lae l  a lbowiem 
by ła  na ów czas j e g o  na j wię ksz ą  n ipprzyja-  
c io łką .  Józe f ina  mus iała  sob ie  zadać p rz y ­
m u s  zwyc ięża jąc  ci ekawość widzenia się z t ą  
Blawną k ob i e t ą  k tó r e j  mi lczi lwości  zaufać nią* 
mogła .  Z n a m  ja  panią  Staeł  aż nadto dobrze  
r z e k ła  J ó z e f in a ,  ażebym mogła  k r o k  ten u-  

t z y n i ć .  W  p ie rwszem dzie le  umieści łaby n a ­
s z ą  r o z m o w ę ,  n kto w ie ,  i leby w moje  usta 
Włożyła ,  o czem ja  może  wca le  niemy sia łam.

Gdy Bonapar t e  uk łada ł  swo ją  ks ięg ę  praw* 
rada stanu zdumiała się nad szybkośc ią  z j a k ą  
t en  uadzwyczajny  m o n a rc h a  objaśn ia ł  p rzy­
t a cz an ie m  na pamięć całych us tępów prawa 
r z y m s k i e g o ,  czego się po niin wcale nie sp o ­
dziewano ,  ile że cale swoje  życi* spędzi ł  wśród 
sz cz ęk u  broni .  J e de n  z r adzców stanu zapy­
tały go jakiiwhy aię sposob em  obezna ł  z  po.  
wy z szyn, p rzedm io tem,  na co ten odpowie ­
dział :  *Będąc poruczn ikiem j e s s c z e  dosta­
ł e m  się  n ie sprawiedl iwie  do w i n i e n i a ,  gdzie 
o pr ócz  s to łka  z i arego i f r amugi  w ścianie w 
k łó i  bj s ię zna jdowała  d u ż , ks ięga,  t. j .  p*ndek-  
t a ,  żadnych n ie  było sprzę tów.  Ą  nie m a ­
j ą c  p rzy  sobie pap i e ru ,  ani  p ió r a ,  ani  a-  
t r a i u e j l u  , ani  o ł ó w k a ,  by łem bardzo ucie-

szony z odkrycia, te j  n i e osza rowane j  księgi .  
By ła  ona t ak  g ru ba ,  a na nfargines ie t ak za ­
pełniona  u w a g a m i ,  żebym był miał  co czy­
tać nic p r óżnu jąc  i sto łat w więzieniu.  P o ­
zbawiony wolności  przez dni 1 0 , ko-zygtałem 
z czasu tego czytając  decyzye p r aw n ik ó w  
rzymskich.  T z k i m  sposobem nauczy łem się 
r zymsk iego  p rawa .  d m .  '

D oniesienia.
Je s t  du sprzedania 14 A n ta ł k ó w  dobrego  

W i n a  węg ie rskiego ze go towe  p ien iąd ze ,  r a ­
zem wszys tkie lub częściowo.  Klohy  sonie 
Życzył co z t akowego  n aby ć ,  dowie się o o-  
sobie wchodzącej  w tę sp rzeoarz  w Re d ak c y 1 

Gaztey  K ra k o w sk ie j .  ( Ir . )

228  —

W  jed n e j  z prywatnych ul ic K r a k o w a  zna j ­
duje się kamien ica  nowo w yre s ta u ro w an a  ob ­
szerne  pomieszkan ia  m a j ą c a ,  tudz ież  dom z 
og ro dem  na p rzedmieściu po ł o żo n y ,  z wol ­
nej  r ęki  do sp r z z d a n ia ,  życzący sobie bl iż­
sz ą  powziąść  wiadomość zechcą  się zgłosić 
do kancel laryi  No ta ryusza  Kory to ws k ieg o  przy  
nlicy Mi ko ł a j sk ie j  pod L .  631.  (2r)

Pe w na  osoba życzy sobie w bl iskości  Kra­
k ow a ,  w  Gal i c j i  lub w obwodz ie  k r a k o w s k im  
kup ić  wieś z dogodnym pomieszkan iem.  K to -  
by miał  t a k o w ą  do sp rzedan ia ,  zechce się 
z doniesieniem zgłosić  do W . P. Ka l i s ińsk iego  
kupca  p rzy ulicy F lo ry a ns k i e j .  (3r)

P R Z Y J E C H A L I  DO KRAKOWA.

Od 7 do 8  M arca .
Riiam an  G o t t f r i e d ,  G ry n d z ia k  T e o d o r .  Adamczyk 

F a b i a n ,  wazyacy z G a t i c y r ;  S o n iach  Herach ,  S utin*. 
feld Z y g m o n t ,  oba  a I * ru a ; Ł uczyck i  F l o r y a n .  z 
Po tfc l .

WYJECHALI Z KRAKOWA.
B e r l i n e r  A r o n  , Z e l i ń a k a  J o z e f a ,  B o ia n o w icz  Łu- 

fc a iz ;  w zzyacy  do G a l i c y i .


